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Les Tissus A. G. B. 
T K A N I N Y JEDWABNE, W E Ł N I A N E , B A W E Ł N I A N E 
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E R N E S T N E U M A N N 
WARSZAWA, T E L . 54-96 M A Z O W I E C K A 6. 

KAŻDY MOZĘ 

FOTOGRAFOWAĆ! 

A p a r a t y w c e n a c h : Z Ł 33.—, 45.—, 

55.—, 7 6 . - . 98.—, 107.—, 125 . - i w y ż e j . 

C E N Y F A B R Y C Z N E . W Y S Y Ł K A P O C Z T Ą . 

W y w o ł y w a n i e i kopjowanie klisz szybko i starannie. Solidność i facho
wość, które stworzyły dobre imię naszej firmy, egzystującej przeszło 

ćwierć wieku, dają rękojmię dobrego kupna. 

C E N N I K I I O B J A Ś N I N I A N A Z A C A N I E . 

W Ł O S K I E A N E G D O T Y T E A T R A L N E 
W trupie wspomnianego już artysty, Er

nesto Rossi, w czasie gościnnycti występów 
w Butiareszcie, znajdowata się ceniona i piętt-
na aktorka, Giacinła Pezzana. 

Pewnego dnia otrzymała zaproszenie do 
królowej Elżbiety. Urocza artystka udała 
się więc do pałacu królewskiego zabrawszy 
z sobą córkę. Wszedłszy do zamku spostrze
gła nader ctitodne przyjęcie ze strony dwucti 
dam dworu królowej. Jedna z nich. unikając 

rozmowy z aktorką zaczęła się bawić z pa
pugą, druga zaś po długiem milczeniu zaczę
ta mówić o Sarze Bernhardt i zawołała nagle: 

Acti! pani Bernliardł, co to za mila osoba, 
laka elegancka i jak wychowana, a trudno 
poznać, że jest aktorką! 

Giacinta Pezzana odrzekła z miejsca: 
— To nic tak dziwnego! Ja znam wiel

kie damy, które nie wydawały się niemi zu
pełnie z chwilą, gdy zaczynały mówić. 

V E D L AJJmU/\TOvń?^ 

PIEGI 
i O Ł T E PLAMY, 

OPALENlINą 
USUWA POD GWARANĝ  

A P T E k t A R Z A 

lANAGADEBUSCHA 
>XEU" K B E M 

SŁ.MALY.ZC Z.DVI 

te"-.*;,"!-.! 
3szT. - ZŁ 3.50 

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH 
APTEKACH I PCRrUMERJACU 
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„ E w A R Y S T " 

Odlarszałlcowslca JI4, telefon SO-IJ t 224-68 

(f/terwsasorssęcJni; '^^a/cład (ffrt^sjersict t cf^rjumerja 

cffulcsusowa 

S A L O N D A M S K I i M Ę S K I M A N I C U R E 
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* — C o się P o n i słało? — zapytał Cesara 
W początkach swej karjery scenicznej Rossi, zobaczywszy artystką. 

Eleonora Duse była bardzo chuda. Gdy — Przecież to istny potop, przemoczyło 
pewnego wieczoru spieszyła w Turynie do te- mnie do kości!" — wyrzeka Duse. 
atru, zerwała się nagłe burza i lak ulewny — Nie wiele wysiłku trzeba, by do nich 
deszcz, że biedna artystka dotarła do teatru dotrzeć — odrzekł z ironicznym uśmiechem 
zupełnie przemoczona. świetny artysta. 

\ / E D L A M A D M E LĄDKI 
c y ; m y 

W Y K W I N T N A K O N F E K C J A MĘSKA I DAMSKA 6 

S . M . T Ł U S T Y o 
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W A R S Z A W A 

T R Ę B A C K A 7. 

F I R M A E G Z . O D 1900 R. 
T E L E F O N 165-83. 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić JWP., 
że otworzyliśmy sezon 1930 najświeższemi 
światowemi kreacjami palt i sukien słynnych do
mów paryskich jak Patou, Chanel, Lanvin i t. p. 

2 poważaniem 

1} E w e l i n a - ^ ' ' 

y WARSZAWA, CHMIELNA 24. TEL. 143-76 g 
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I . W A f I N I K I 
B R A C K A 1 6 . 

K U F R Y 
W A L I Z Y 

NE/E /ERy 
GALANTERIA 
/KÓRZANA 

U W A G A : W Y R O B Y W Ł A S N E 

KAKAO 0\/5IANE Ę/EDLAJEDYNE DUDZIECI 
rc 

Wielki aktor włoski, Tomasso Sałuini 
miał pewnego razu ciekawą przygodą z ko
legą swym, również świetnym aktorem Erne
sto Rossini. 

W sztuce Ałfierego: „Oreste e Piłade" 
wychodzą obaj przyjaciele razem na sceną 
na początku drugiego aktu. 

Pewnego razu Rossi, chcąc zagarnąć dla 

I e N a p c i s s e ^ l e u 
PARI» 

«iaRsovie 

siebie wszelkie aplauzy, powiada do Sałui-
niego: 

Wiesz co, lepiejby było może, żebyśmy nie 
wchodzili równocześnie na sceną, ale ja pier
wej jako bohater a ty bezpośrednio po mnie. 

„Dobrze"! — odpowiada Sałuini. 

I S A M O C H O D Y 

„T A T R A - A U T O " ^ 
Warszawa, Jerozolimska 14 U 

Tel. 409-22 ^ 
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Najwytworniejsza w stolicy 

R e s t a u r a c j a . ; i K a w i a r n i a . ; 

„|)olot)ia Palące ł^otel" 
A l . Jerozolimska N r . 39 

Codziennie od g. 11 m. 30 w. Dancing, Atrakcje ^ 

8 

Otóż Rosso wszedł pierwszy, przywitany 
rzeczywiście rzęsistemi okłaskami! 

Po chwiłi, zadowolony z efektu i z przyją-
cia dal lekki znak, aby wszedł Sałuini. 

Wówczas ten wielki artysta, który przed
tem wystudiował znakomicie to swoje wej
ście, zjawił się pokorny, niski i mały jakby 
w postawie błagalnej. Cieszący się ogromną 

sympaiją i sławą Sałuini, wywołał taką burzę 
oklasków i takie owacje, że przez dłuższą 
chwilę cały teatr formalnie wył z entu
zjazmu. 

Następnego wieczoru zwrócił się Rossi do 
Sałuiniego: 

— „Wiesz, myślałem nad tem, lepiej jest 
lednak wchodzić razem!" 

W E D L A M A R M C LĄDKI 

F U T R A W I O S E N N E 
N O W O Ś C I P A R Y S K I E 

L I S Y w WIELKIM 

W Y B O R Z E 

J . K A R M A Z Y N 
2 1 M I O D O W A 2 1 

T e l e f o n y : 6 8 - 5 6 , 1 0 1 - 2 8 

Prosimy zapamiętać: 

M I O D O W A . D W A D Z I E Ś C I A J E D E N 
C E N Y Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E ! 

P R Z Y J M U J E S I Ę F U T R A N A L E T N I E P R Z E C H O W A N I E 

Jeden z włoskich krytyków muzycznych 
chodził często do cyrku, co poczęło zwracać 
uwagę jego przyjaciół. 

Pewnego dnia zapytuje go któryś z ko
legów: 

— Czy ty jesteś zakochany w tej pięk
nej ekwiłibrystce? 

— Nie! 
— A więc tak lubisz konie? 
— Też nie! 
— Więc to może psy tresowane tak cię 

zachwycają! 
— Wcale nie! 
— Pocóż więc chodzisz stałe do cyrku? 
— Dla muzyki! 

„ ? ! ? ! ? !" 

^ . N A D I S 

».mdia j 
IcófOnśM 
o mityin i 
subtelnym-
zapachu 

WJZt( )Z IE i .o N A e y c l A 

Idealne weżetale^ YWLETTE i YERYEINE 

„TdlYETTA D 

Do nabycia 

w perfumeriach i składach aptecznych 



F U T R A Z E Ś W I E Ż Y C H Z A K U P Ó W 

LISY i n o w o ś c i w i o s e n n e 

POLECA la L E H R I S 
M I O D O W A 2 5 . T e l . 2 3 - 6 5 

C E N Y Z R E D U K O W A N E 

W jednym z teatrów wtostticti byto bezwa-
runłiowo wzbronione całowanie na scenie. 
Jeden ze znanych aktorów, „amant" grający 
Romeo, postanowił jednak za wszelką cenę 
pocałować w usta swoją partnerkę, która 
uchodziła za nieprzystępną. Niejednokrotnie 
próbował wykonać swój zamiar, niejedno
krotnie też otrzymywał naganę ze strony 

intendenta, przed którym skarżyła się pięk
na, młoda aktorka. Uparty Don Juan był 
jednak nie przebłagany i ani myślał o zrezy
gnowaniu ze swego zamiaru. Umyślił więc so
bie, że uda mu się pocałować swoją urodzi
wą partnerkę na scenie, kiedy Jut ja spoczy
wa w grobie 

Młoda aktorka w przeczuciu zamiarów 
swego partnera, na premierze wzięła do ust 
w ostatnim akcie szpilkę trzymając ją ciasno 

N A J T A N I E J 
GDYŻ B E Z S P R Z E C Z N I E 

N A J L E P S Z Y T O W A R 

P O L E C A 

M a g a z y n W y k w i n t n e j G a l a n t e r j i 

W. G O L I Ń S K A 
W A R S Z A W A , P l a c T e a t r a l n y 

F I L J I N I E P O S I A D A M 
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arsssatva LauJi się w w^lujonaym ancm^u 

„ N I T O U C H E " 

8 
8 

lA^łralccje stVłatowe. 

^^ftmana programu 1 i 15 (cazJe^o mtestąca. ^ 

(d^esłaiiracja 1 rzędu, ©łwaria od ^odz. 11 uliecz. do ^odz. J-ej rano ^ 

0asna S, ielejon 1Q-C8 

8 
w zębach, a koniuszkiem zaledwie widocz- wydając nieludzki jęk, co wywołało gwał-
nym, skierowaną na zewnątrz. Romeo wcho- towną burzę oklasków. 
dzi na scenę i pełen zapału recytując z em- Nazajutrz jeden z krytyków podkreślił z 
fazą swą rolę zbliża się do grobu i pochy- uznaniem przejmującą i pełną siły i naturał-
liwszy się pragnie ucałować ukochaną. W ności grę aktora! 
tej chwiłi jednak odskakuje jak oparzony 

KAKAO OVSIAN E VEDLAJEDYNE DUDZIECI 
W 

w : 
w . 

w 
C U K I E R N I A 

^TeTt)iat)slĘa . w 

A L B R E C H T & S K P S K I 

W A K S Z A W A 

M A Z O W I E C K A 12. T E L . 22-72 I 40-68 y^jA^ 
IWC FILJA: MARSZAŁKOWSKA 114. -f,J^ 

'^ytK^ T E L . 37-50 yrfT^ 
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UTarszaura •NouiySuriaflG 

^ Pragniesz zmienić karoserje, ^ 
Motor czyni Ci brewerje Q 
Jakiś defekt, coś wypadnie « 
Wnet naprawią tanio-ladnie U 
Mój przezacny przyjacielu _ yf 
Tylko dobrze Ci w .EMWELU" ' g 

p ZAKŁADY MECHANICZNE I FABRYKA KAROSERJI 9 

§ „ E M W E L" I 
I S Y R E N Y 4 ( W O L A ) T E L E F O N 423-22 

o Karoserje osobowe luksusowe 

y Karoserje specjalne 

^ Nadwozia ciężarowe i t. p. 

y Wszelkie remonty podwozi, 

O silników i karoserj i 

9 Lakierowanie systemem Duco. 
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Z A T W I E R D Z O N Y ZOSTAŁ PRZEZ MINISTER 
STWO OŚWIATY DO UŻYTKU SZKOLNEGO. 
J E S T NIEZBĘDNY W KAŻDYM* K U L T U 
R A L N Y M ooMG.WKm^^mmmmm^ 
ZOSTAŁ W P R O W A D Z O N Y DO U C Z E L N I 
Z DOSKONAŁYM W Y N I K I E M . B ^ ^ B 
DZIĘKI NIEZRÓWNANEMU DZWl EKOWI . CZYÓTO 
iCI TONU i WY KWI NTNEMU WYKONANIU ODPO 
WIADA NAJBARDZIEJ WYBREDNYM WYMAGANIOM. 
T O NIE L U K S U S - T O P R Z E D M I O T 
K O N I E C Z N E J P O T R Z E B Y . I 

:tiitiMiMiMiiiiMiiiiiiiiiiii:iMiiiiiiitiiniiitiiiiiiiiiiiMiniiiiini;iiii:iiiniiin::;::ii:::iiiMiiiinM:;::ii;̂  iii Tiinii 



P O D D y P E K C J Ą 

A R N O L D A S Z y F D A N A 

PIORUN Z lAŚNEGO NIEBA 
K O M E D J A W 3-CH AKTZICII. 

STEFANA KIEDRZYNSKIEGO 

E R A Z M WINIECKI, bankier 

POLA, jego przybrana córka 

A D O L F SKORZEWSKI, jej mąż, urzędnik M. S. Z. 

BARONOWA SABINA M A K E N D O R F 

DR. TEOFINI, profetor czarnej magji 

S T A N I S Ł A W PROSTEK, dziennikarz 

DR. F L A N T Z 

L U D K A , jego córka 

J Ó Z E F , lokaj 

STANISŁAW STANISŁAWSKI 

MARJA MODZELEWSKA • 

WŁADYSŁAW GRADOWSKI 

MIŁA KAMIŃSKA 

LUDWIK F RIT SC HE 

STANISŁAW DACZYŃSKI 

ALEKSANDER DOGUSIŃSKI 

WANDA NIEDZIAŁKOWSKA 

MARJAN ZAJĄCZKOWSKI 

Rzecz dzieje się w podmiejskiej rcYdeneji Skorzewskich w Konstancinie. 

R E Ż Y S E R J A KAROLA BOROWSKIEGO. 
D E K O R A C J E STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO. 

Suknie pań Mili Kamińskicj i Marji Modzelewskiej z pracowni B. Myszkorowskiego. 

PRZEDRUK AFISZÓW I PROGRAMÓW WZBRONIONY. 

F i 1 j a Kasy Teatru Polskiego (w biurze JCftR" — HOTEL EUROPEJSKI, tel. 32-23. 

czynna od godz. 10 — 19-tej bez przerwy w dnie powszednie i św!qta. 

Zamówienia telefoniczne z odsyłaniem biletów do domów. 



J 5 U W A OPIERZCHNIĘCIE, C Z E R 
WIENIENIE I SZORSTKOSÓ S K O 

RY. T W A R Z Y 
I R A K 

Z. l l .a, Gr.f lcin. Pr«covn:Uó,r Drul<>,,l-icb Wir,i .w. , Nov)r-Śwl«t Ó i . Icl. 15 56 i 212.40 

M.CHUDiyŃSKA 

. w y R o s y 

A R T Y S T y C Z N E 
S7nkruslowane lampyj 

Szkatuły.Hołamarze,teki it.p. 

Giouan Battisła Fagiuoti, znany wioski 
poeto i outor dramatyczny no przełomie wie
ku siedemnastego i osiemnastego pojął za 
żonę jedną z dam dworu wielkiej księżny tos
kańskiej, narzuconej mu silą przez potężną 
władczynię. 

Zdarzyło się jednak tok, że już w mie
siąc po ślubie piękna małżonka urodziło mu 
syna. 

Więlko księżno przyszło w odwiedziny do 
chorej pupilki i ze zdumieniem spostrzegło, 
że pokój raty zapełniony kołyskami. Było 
uh aż dwanaście! 

— Co oznaczają te wszystkie kołyski? — 
pylą wielka księżno. 

— Najjaśniejsza pani, wybrano mi przez 
panią żono jest tok świetnej rosy, że po mie
siącu zaraz urodziło syna, wobec tego zrobi
łem zapas kołysek no cały rok! — odrzekł 
dowcipny komedjopisorz. 

Y C U K I G R K I 
OD K M Z L U 

I R e s t a u r a c j a H o t e l u „ B R I S T O L " I 

I DANCING 

I R e s t a u r a c j a H o t e l u B r u h l o w s k i e g o f r e d r y .2 . t e l . 20-so ^ 

P Już czynne są: Restauracja-Dancing . R i t z ' w A l . Ujazdowskich i Kasyno w Konstancinie 9 

O u 

II wiecz. 

Atrakcje taneczne europejskie] sławy ^ 

BAR AMERICAN ^ 

GABINETY — wejście od Karowej. Tel. 21-33 ^ 



M I E J S C E Z A R E Z E R W O W A N E 

D L A P O L S K I E J SPÓŁKI O B U W I A 

W A R S Z A W A 

M A R S Z A Ł K O W S K A 138 



F, S T A S Z E W S K I 
O B I C I A P A P I E R O W E ( T A P E T Y ) 

F A B R Y K A W Ł A S N A 
W a r s z a w a , 

Mazowiecka 8 

H U R T 
Telefon 7 0 - 8 5 

D E T A L 

>ł7tK7»K?łK7tK7tK7tK?W«:?W;?IK7tK7łK7tK7Wę7»«;>W 

I B B S 

Naprawcie 1 
c h r o n i zęby 
od zepsucia 

« 

i i -

H f ; 

o zabawnym epizodzie opowiadają kroni
ki teatralne włoskie. 

W sztuce, „Oracolo di Delii" (Wyrocznia 
dellicka") Bóg sam ma ogłosić przepowied
nię. Poza wizerunkiemiBoga stanął dyrektor, 
Luigi Domenicoiii, który miał rozmodlonemu 
ludowi ogłosić wyrocznię. Scena przepełniona 
ludem, który na kolanach blaga wyroczni o 

glos. Tymczasem dyrektor, głuchy, nie sły
sząc ani słowa suflera, nie daje oczekiwanej 
odpowiedzi. Lud blaga już trzykrotnie i wi
dać na twarzach pewne zaniepokojenie. Na 
trzecie błagalne prośby tłumu, wychyla się 
nagle z poza słalug boga Domeniconi i przy
słaniając lisia ręką wzywa półgłosem pomo
cy sullera: 

— „Podpowiedz!" 

BISZKOPTY NA|(HACZ-VEDLA-HIE|SZE »0 HERBATY fl-^ 

BRAZYUA •< « w * BRAZYLJA 
Artyści — literaci — dziennikarze 

rano — w południe i wieczorem 
w d o m u — czy w k a w i a r n i 

r o z k o s z u j ą s ię 

niezwykłym smakiem i aromatem k a w y „ B r a z y l j a " 

K a w a „Brazyi ja" winna znajdować się w każdym domu. 

C E N T R A L A : J A N A R N O L D - W A R S Z A W A K R A K . - P R Z E D M I E S C I E 2 1 
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W Y K W I N T N C 

T R Y K O T A 2 E -
^ O R C Z O C H Y 

Epizod ten wywoła! oczywiście wielką 
wesołość na sali widzów i wśród skłębione
go ludu na scenie. 

Giouanni Sabattini, autor teatralny, po
chodzenia z Modeny, który debiutował sztu
ką historyczną, osnutą na tle życia cenione
go poety modeńskiego, Alessandro Tassoni, 
napisał później sztukę pod tytułem: „II Ga-
lantuomo". Przedłożył ją jednej z najlen-
szych trup włoskich. 

Dyrektor przeczytał sztukę, która nie na
dawała się jednak do wystawienia. Nie chcąc 
odmówić tak odraza cenionemu autorowi, 
ociągał się z odpowiedzią. Wkońcu autor, 
zniecierpliwiony, wpada pewnego wieczoru 
do garderoby i przytrzymując dyrektora za 
nogi pyta energicznie: 

— Grasz mojego Dżentelmena, czy nie? 
„Nie!" 
— Dlaczego? 
„No... bo... — odpowiada z zakłopotaniem 

napadnięty dyrektor — widzisz, to obecnie 
temat nieaktualny!" 

Fr. S. 

T Ł U S T E W Ł O S Y 
prowadzą do zjawienia się łupieżu, który 
w następstwie jest przyczyną wyłysienia. 
Obie te plagi włosów zwalcza skutecznie 

W Y R Ó B L A B O R A T O R J U M A P T E K I 

A. WIERZBIĘTY 
94 Marszałkowska 94 

S H A M P O O 

P U M I L I O 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
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Na Exposition du progres w Paryżu w 1927 roku, firma otrzymała 
G R A N D PRIX i MEDAL Z Ł O T Y 
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i Zakład Krawiecki Władysław Uleniecki 
I WARSZAWA, BIELAŃSKA 6, tel. 34-37 

I P O L E C A : 
F R A K I , S M O K I N G I , W I Z Y T O W E U B R A N I A 
P O D Ł U G Ż U R N A L I A N G I E L S K I C H i F R A N C U S K I C H 
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NOWOCZESNY 
JAK NADCHODZĄCA CHWILA! 

AUTO-KONCERN, s . z o . o . B e l w e d e r s k a 1 6 g m a c h własny 

B i u r o Sprzedaży: W i e r z b o w a 8 , l e i . 1 2 6 - 3 6 

Kraków - K a t o w i c e - Lwów - Łódź - Poznań - Gdańsk 

O D A D M I N I S T R A C J I : Ogłoszenia do programów Teatrów Polskiego i Małego w Warszawie, jak 
również do miesięcznika „Teatr" przyjmuje Administracja tych wydawnictw 
Warszawa, Świętokrzyska 17, m. 8, teł. 65-66. 
Prenumeratę za miesięcznik „Teatr" tyłko roczną w wysokości Zł . 5.— wraz 
z przesyłką pocztową wpłacać nałeży tylko do P. K . O . Konto 5445. 

D r u k Galewski i Dau, Warszawa, Ordynacka 6 

J.FRANAfZEK 
T O w . A K C . 

K R A K O W / K I E P R 2 E D M . 1 5 TEL 1-70. 

O B I C I A 
P A P I E R O W E 

OD N A J / K R O M N I E J / Z Y C H 
D O N A J W Y T W O R N I E J / Z Y C H 
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